
• \liic·t: f~11!l, iedna z nai populairnie3szych ~wia12td Ame.ryiki, wystc\pi 

w f!i'.mie pt. ~,t-,z~llone noce Brciaidway1n'', 

--.Jdm Boles i Rnsema-r:.; Ames (snhowtiir 

. 1\hrlenr Dietrich) \V filmie 

ot. „Zaufąiłam ci 1
'. 

I 

_/fil 
r 

Odbito w drulmmi ,~Kuriera Lódzkiego'·, 

Znana hiszpa.ńska aktorka, I~osita Mortii.: 

iest pn.rt11erk4 fenomenalneiiw śpiewaika .To

st: Mo,;ica w f j1Jrnie pt. „Dziewczę z obl'o-

k6w . 

asystuje pnzy chara1kte1rs' 

1Q;ra16 bądzie · rnzern w j1::idnym filmie. 

„KURJERA tóDZKIEGO" 

!tOK XI. NIEDZIELA, dnia 4 sierpnia 1935 roku 

Piekna jest Polska, irzna i bogata. 

' / 

Nr. 31 

Ktokolwiek raiz chociaż w r01ku opuści1wszyci·nsne i d1uszne mury miasta, wyr.wie się w przestrze!1 i p.rzernieirzy szmat 1dro.c;i, 

przekonać się musi, stwie·r.dziwszy z dumą, że piękna jest, żYIZną: ogromnie i bJ·gata ziemia polska. Obok swego_ bogadwa natn 

ralnego posia'da mnóstwo uoczych zalkqtków, od\\ iedzanych p:rzez turyst6\v zagranicznych. Na}milszą przecież wydak się 

m:m cicha, sikroimna. pe1~ru Jednalk sł1Jńca ; rrzestrze11i wieś polska. Widoki ierl posia1da !ą s1woisty mak i czar. U!1sy, woda, taki 

po!ożenię terenowe wielu \\'kiseik polskich zaslng,uie czQsto nia swzcgólną U\I.'rugę. Nrtzdic:ciu powyźsizem widrdm:r fraigment wsi 

;polskiej, 1utrw1akny 111ai ptycie htogrnficzneJ . 



f esłival salzbursku. 
\V sezonie letnim, gd:r z1wyi.:za,jnc żyiCie 

koncertowe a>;1 '\viclikich miastach z.apada 
w letni 1seu, bUidzi 1:;iQ! do ŻJ'/cirn ,rnuz,vuzuego 
11rzepięikne miasto, nmJowniczo w.~rr5d g1ir 
<.IJpeJskich położone, letnie serce Arnstrji i 
~D,dkowcj .Guropy.„ Salzbur1g;. Dziwna har 
monia p,;:muJe tli pomi~•dzy przy:rodą, a dzic 
farni lu<hkiej ręki, ipomiędzy' wysokiemi, ~' 
nie zanadto 1rro:t.nemi ~\~1.::zrtarni grirskienni 
i rwqcq, szerokim stirumieniem płrnąc:i 
$11.Jcacllą a sfa1remi 1hUJdowfr1mi 7. XV wiek11 
pochodzqcemi. paL:v~a.mi nrng-natów i wcsok 
mi 1mnicjs,zych rozmiaró1w pałacyikami 1ręik<1 

v:l }Skkh 111htr:r;ów architektów wzniesione 
rni. Stare rkościołr Sa1lzbrnrga pa1mięta1ą nai
d:twnit"J. :::zaisy wczesnego stylu romańslkie 
g;0, histnr.1a ich po\vstania sięga bo\viem 
\Yie:k tt VIfI-eJrn, żrwiołowe pożary 1znis·z,cJ7.y 

1y te 1pierwsze zab.rrki kulturL PaL'>twą poŻJ 
rów kDlkak!rofnyd1, hn w wiekach.: XIT-:v:m, 
XH!-vm i XIV p:idło k;,fk:1l lkościnfów 1 głów 
na ilrntedra, Du~howni książęta Sa~121biur.w.i lrij 

1k<:Jkrotnie kJścioły te restn:tll"O\\.'ali, sprowa 
dza~ąc s1y!m.r·ch włoskich a1rchiteild6w i mała 
r?y, w przt~ciągu kilku wie:ków, szczególnie 
w XVI!-ym i XVfff-ym. \VspaniaJość b-udyn 
ków nie narzu..:'a się jednak 17.1bytniJ oczom 
przyb~vszów. Dziwny urok i jakby harmonit 
na ·cisza unosi się nad tern mi:iiStem, iktóre 
potrnfifo poł<wz:rć ,\vysok4 ikrnltmę i piękno 
1:iirzyrod.r z nutą \vieJs1!.,:iej sielankowości i 
beztr:iski. 

Nic więc dzi\vne;go, ż.; Salzbmg stanowi 
idealne w1ręcz ·11od1oże db, sztuki, że tuta; 
właśnie wbaczył Ś\viatl.:> dzienne ,jeiclen ,z n,t; 
\\ iększyc]J gc11yuszów muzrcz1n'ch„. Mozart 
T.v~ko stan k·n!tura o wielikie1j tradyc1i potra 

fifa \VYdać mistrza tego rodz1aiu, J tak glę 
bukieJ kuHurze, że potrafił najcięższe ciosy 
i tros:1d ż.rciowc prz0zwy1ciężyć i zapom
nieć, gdy pockirndzil do naijpięiknieiszej z 
sztnik, do„. muz:riki. Bo pogoda; wewnętrz
na Mozarta nie Jest dowoidem jego knżdo 
111120\vego stanu psychicznego, lecz wyra
zem tej wielkiej ,kultury, któira wri;cz hero 
i:t:mu wymaga, b}' przez;wyci~żyć pr.zcciwno 
!;ci życia. 

fragment uro.c1zystego ot\va1rcia nowej w Łodzi PLtcówki lrnndlowej p. n. „Śr..viteź''
m~ec,z.arnia - crnkieirnia1, kt6rej W1Pa1śc.kie!em iest p. Pujda'k. Za1ktaid mieści się przy ul. 
6-go Sierpniu 2. Na zdjęciu uozestniciy uroc:zystości przedstawiciele spoleczeńsh\·:a 

'.:ngani1zacyj ml eJSC;owych. 

== 
swym dwJrze i anga1żo:wali 'do sweJ s!lnżlbY 
zmJkomitych muzy'ków. fiu 1pelnil 1swe funk 
·cJe nrudwoniego ka:pelm. ojciec W ollfgan 
ta, Leo11Jo!d Mozart, tutaj rnh1r10wany zJstaI 
13 )}eini Amadeusz vVolfgang :koncertmi
strzem arcybiskupieJ kapeli. Tinta.u w1res~c:ic 
wy1zwala się· 2Hetni Wolfgang 1z natęfa(ją. 
cej i przykrej słu:ż1by by na stalle, osiąlść 
w Wiedniu. i 

Proimmn tegc koncertu poświęc.Jny bę
dzie wy1tąc:rnic !Vfozartow( Będlą; to Jlli'ano 
wicie: Divertimento B-DI11r, Mamsz D-Dur 
i Serenada D-Dur ora1z sześć niemiedkicli 
tańców. fornrn1 tych dzief' uest dla ~.bmrta 
CJUomnie char::i1kter.vst~'1cwa. Są to .bowiem 
utwory n niezb3·t wielkieJ obr;a:dzic instrn 
111enta111cj 11trzymane rac:zej '"' rodlzaju .mu'zy 
ki 1k'rimernltwj. Pn01sfafo w nkh' coś z :dla1w 

(Divertissement) seren·a1dy pochoJ·zą od 
owych, 1s

1zczegó1nie w WiedniiU uh1biony.ch 
:Scremtd ulic'znych, któremi miasto rozibrzmie 
•Wiało. Mozart potrafił zrnhić z tych niewiel 
ildcl! stosunkow.) form, slkłada1J11cy:ch się nie 
irnlz, tak jak dawna suita:, :z 1dowolnej ilości 
CIZ.ęści, przeważnie o ;vh!a,r:alkterze taneciZnyrr. 
wielkie dzieła 1sztuki. Owa; niezmierna. 'kJUiltn 
m, kt6ra lączy się u Mo:zartai ta1k ściśle z 
pogodą wyrazu, znaJazła iu swoHe znaikomite 
od!Zlwiercie·dlenie. 

Salzbnr,g- i Mozart _. to 1PraWie 1.'>ynonim. 
Toteż }!fównie ze względu na kiu:lt cila1 Mo 
'Za1rta, a ta!kże ,ze w.zg.lędu na idealne zewni:; 
trzue warunki i atmosferę miasta odbnva 

nrg-) Innu tow:1rzy~.kiet!;o. Divertimento 

.Test starą trnclyqą saazburga wyJony
wać se,ren::udy na wolnem powietrzu, o ile 
ikr1pryiśna górska <w1ra 1dopis111Je. Konc'ert 
trainsmito1wany wyikona słynn.1 01kie1stra 
Wiedeńs:kiej Filharmonii :pod dvr. znakami 
tego Betrnarda Baumgartner1a1. Dla wszyst
kich miłujących muzy:kę, bęldlzie f.) 1p;rawdzi 
'We święto! 

in się \V Sa!1z1hiurgu rok mornie fostivale te 
<~tralne i muzyc.zne. Na·.1wlęksi a1rtysci, naj 
wrclrni d.vrygenci zjeżdż;iHą tu, by ztoży<~ 
-swri Prac'ę na nttarz.u mu.zylki. 

Toscanini, Fu1rtw:ingi'.er, Bruno, Walter~ 
\Veingartner, by. w:rmieni,ć tylko kilka. naz 
wi~1k ·dyrygentów pr.zybyw1ają tu, by 1pin 
\i nid zie konce;rty i ope·ry. ·i:l! 1za! ni1Il1i ciągną 
t.'.hmarnrni cudzoziemc;\' z'w-"•ZY/stkich kri<'IJów, 
z fa1rovv i !Zza Oceanów:. Polskie Ro!djo, 
JJr:1gnąc mnozliwić wszy'ltkim swoim s1uchn 
l(;.Zom dnsf.ęp do tvch rwjwięk1SZiY,:.::h muizy~z 
ny.eh imprez, vostnnowi1.) w letnich mie1sią 
cncłl rokn bie?.acego trans1mitować z Sail:z
hnnrn trzy Wielkie kom;e.rty. 

Pier\VlS.zn vranis:mislja 01clbędz.ie się dn. 7 .. ~ 
n godz. 21.Hl z ksiąźęcego p·afacu ar,cyibislkn 
piego, starej rez1ndenCi.Ji h'cih salmych .a-rcy
bi~upów, któr:zr ·z dnrwien d:aiwna starali 
!-'.ię .'l pr;dniesienie 1rnlturv mttzycznej 11:x 

Członkowie Zairządu Komitetu Bis1kupie1go Ki;fonij Letnich: •pp.: 'Sęidlzia Konarzewski, 
dyr. Ja:błkowski, dy'!'. OJis,zewsiki i 'ks. kan. Nowi.~1ki wizytu.!ą kolonJę rw l(a1zimierz1u, 

prow1adzJ11ą p1r1zez SS. Urszuff:ainlki. 

2 

K;s L. D<_br JWsk1, ;;rak11t pafplesiki 11~1 krótko 
p,r;,ed śmie.rcią 1.ako probos.zcz kości1ota. OO. 

Kapucynów w \Varsiz.:xwie. 

Dzieto ofiarnośd społe.aznej anies:z;ka1lców Łodzi -- Dom- P0mni1k M.i1rsza;l1ka J. Pił~u•ds 
kiegJ przy zbiegu ul. Sien!kiewicz:L i Str:zeleckiej. \V ,okresie 2-ch miei.si~ 1CY :Podniesio 

no mury o 3 piętra w.rże}. 

z Komitetu Bisikupie,go Kcilonij Letnich w Łodzi. Fragment z 
'·kdJoinij .w Kazimk,rzu. Gimnastyka p:murna. 

Otarz pofow:r ·zbu<lrnwany J•PZez harcerki ind F;r.i..:~ 1u .z:~1-
cie harcerskim w Spa:!e, p.:„zy kton m zako1kzo11y zo<;tttł zlot 
Msiz,ą ś:w. ocl1p1r;a1wioną przez ks. mag. f. Tyczkowskiego. SlJWo 

Boże wy~(os!t ks. kan. St. NJ\VickL 

Portret 'a.dwokata St. B. 1penlc1Jz!a. art. :!1lal:1· 
rza \Va.cltawa Dobrowolslkiego. 

- 3 



Rol a żydów w Rosji Sowieckiej„ 
Notowano już w nasze) p,rasie, że nruva 

~tliwe i zjadli1we arf:Yikuty, i~~kie ukazały się 

t statnio w dziennikach sowi ee.kich na te· 
!l"at 15-Jecia rzekOJnrch zwycil;'stw bolsz~
vvic.ldc!J nad „Biarlopolwkami'' na Ukrainie. 
były przeważ.nie clabor:itor.nni Jilw;,1ckic
mi. Z.wirac~t to 11wa1gę na ro:lę !~liką żyd::i 
có~rnvauą ,...,. I~osJi sowi~ckie.j, rolę więk 
sizą bez p)niwnania, niż w .j:ckiemh:olwir::.k 

i1111em paf1stwie. 
Nie wy~ta·rczy po:wiecLzicć, że wśr()d sfer 

~:owieckich znajdu]e si<; wielu ży'ddiw na 
'\';ysokich ~ta1wwiskach. \V rzeczywistoś·;i 
bowie1111 syLuacja wyg!ą1da twk, że ,cały apa 
rat kierownic:zy ZSRR. zfożony jest pr3.1wic 
wyłącznie z ż_srrdt'J\V. 

falkt ten wykazuje porównanie odpo·· 
wiednich ,cyfr. Żydzi stanov,rią 1,i proc. 
cgó!nego 1uludnienia R1oisii. Otóż w Mo
~It wie liczba ur:21jidui,ków ży,do1wskil:h •wy
ll<iSi 150:000, azyli innemi 1słowy praiwie ca 
Iy personel centrum «i<liministracyunego 
ZSRR .. sikłada sic z żydów. 

Rządzi Stalin, który nie ;est żydem ani 
Rosjaninem, ponieważ poch0idizi z Gruzji, 
r1Je naokoło niep;o, na najwy1żS'zy,ch 1szczy
tach wtaid·zy, .i;ra wit~ją ży,dtzi: Ka1gia1nowicz. 
Lit.winow, Radek itd. 

Jaki .jest poid tyim 1kątem widizenhv s.kt::lil 
r~ersonalny pos.zczegóilnych organóiw wla
d;;_y sowieckieJ? OtM wilaiściwym rządem 
l~csii sowieokie· jest 1Poli~b1uro, emana1cja 
kemitein wykonawczego pia1rtji 'komunisty
czire!- Na 59 członków tegQ :komitetu trzej 
z:deowie nie są ż.yd•ami nni pocho.d·zenia 7Y 
do ... ~skiego. Co do pozostałrch, to ci naizy
\\ aJą się: Ba.umann, GamarnLk, Kiagano
wicz, Litwinow (Meycr-Waillach-Finke1-
5H:in). BI u1111be,rg, R.uchimO!wtoz, Trach ter, 
I(amcr, Kr Hs eh.mann; Pcsern, RrnsengCJllz, 
\\ einber~ itd. itd. 

Kto traktuje z państwami kapitail.istyiez· 
1.c.-mi w imientu r~oisji? Na czele .komisruri:a
tu sP.raw zagranicznych stoi Litwinow 
(żyd) i tr1zema zastępcami iktórymi są: ie
<.! en Rosjanin (iKrestinski, ożeniony z ży
dów1ką) ora'Z dwa1j :Wdizi (iKairaahan i Salko! 
11Mkow-Srylant). Sekretairizami . Litwinowa 
~n 'Sami żydzi (Schmoch, MO!"stiner, 
Epszte1n ! td.). Szefem d11ugieJ sekcJi za
chodniej (Europa centrrulna i Batlka:ny) iest 
iy.d Stern, jego zastęipc'Y1 talkże (Llnld1e, Sza 
pi ro, Lewin, l(ianter). Żydami ·są ró1wnież: 
~zef trzecie1J sekcji z.a.chodnieij (1kr·a~e anglo-

Wyciec:zka kolwrska, zorganizowana d!J sil11chaczów Polskiego Radi.t 11rnze.z Ro.zgłoiśnic 
Łódzką. 

roma11skie) 1 Jego wsipół:p11:1aco1wnicy (Ru
binin, Weinberg, Stolair itd.). Ży1dami sn 
.pra\vie 1w:szyscy szefowie pQlzostalych wy
(iZiailów komisairiatu. Na 51 wys101k1ch fun
kcij01rnrjus:zów administrGcji •centra.luci znai 

,C:uJe sic tyJlko dwóch Rosjan. 
Podobnie ma się IiZeLz z personelem 

~mba•s<td. francJa: a,mbasaldorem jest Rosja 
nin (Potem.kin), a1Ie jego zaistępcy &a, zylcfa·· 
mi (Rosenberg, który awamo1waf ostatnio 
tli\ zaistęp·cę seikiretarz::i. generalnego Ligi 
NarodóiW, ornz Iii.r.schfe.lid). iNieimcy: żYlda

mi są aimbas1aidor (Sutitz), ·sekreta.riz (Hir
schfeld), wicekonsul (Kapłan), atti.l!ohe (Gor 
don), ,ozlonko.wie reprezentacji hrmdllowej 
{F.riedriohsen, Weinstein itd.). Angl1!ai: ży~ 
tfaimi są amba1s.adc1r (M1aislky-Steinm:ann), 
rt;1dca (Kagan) itd. Pol~slka: ambasaidor 
Dawt!]an }est Rosjaninem, aile n:aiOlkoło nie· 
~ro pnze\Vażnie żydzi. W tym! rstY'lu wyglą
da sytuaicja we wszysi:tkic'h innyd1 aJ1T1basa
tkch i pose!stwach ZSRR„ zairówno w 
curiO)pie, jaik w Azji i w Aimeryce. 

Kto kiem!e stynną anmą azeriwoną, 

która „wyz.wolić'i .ma: muisy pracujące ca-· 
lego świata? Woroszytow, T1uchaczewski, 
BudiennY są Rosianaimi, aile 1d:d 1biolkiu W1s·zyst 
kk h wyż.s,zych dowódiców rząid pirizydizielil 
komisarzy, 1któr.zy są wfaściwymi s·zefaml 

polityc·zny,mi a1rimii. Otó·ż iszed'e.m centairlne 
go kierownicow.a politycznego 1airmH czer,wo 
ncj jest żyd ( OaJrnarni.k), poidobnie ,j1aik jego 
zastępcy (Oz·zol, Bulin), s1ze.fowie rej1<J111ów 
( Blmnenthal, Reisin itlct.), inspelktonzy (B~r 
lin, Raitma111n, Politma.m1, Kaitze[1son itd.) 
craiz ,komisarze przy; do1wóidcach po1siz,cze,gó! 
1.sch 1clbwodóiw woiil31kowych: a1rmu1a Dn-le
kiego \V schodu ( Aironstamm), flota bałty
cka (Rabinowicz), WOifg.a'. (Meises), K·au
kr;z północny (Szyfres) itd. 

Kilka fesiz,c'Ze szczeigól6w. Na aze!le O. 
r. u. stoi żyd 1Iernze1l Ja.gada z,e ·swoim 
z.a1Stępc,ą ż.yidem (Ai~ra.now _ .SQ1i·ens1on), 

Ws,zytkie obozy ili:oncentr1a1cyjne R:osJi .so 
wiecikie] kie•rowane :są przez 1żyda ( Meu
.del-Berma.nn), !który, ma: •z.ai :oaJstępców 3-ch 
.ży,dów -~(I~'appapod, Kogan i firin). Wię·

.zienia sowieckie są ró1wnież .p01dl kier!o,wni
ctwern i~.da (,Chatm A1peter). Niai czeile han 
C::lu zagr.aniczm .. go ZSRR. 1witd~imy jeszicze 
j~dnego żyda (Aron Ro.sengo[f). Żydizi ·znai 
duja.1 się nai oze1!e ikooperatywi 1piaństwowycli 
\Zelenslki), baniku pańistwoweg101 (iMariazin), 
pnz,emyslu lekikicgo (Lubimoiw), s.poży1w

.cz.e.go (Kalmanowicz), glówny,cih tm.istów 
(Oinsbiur1g, Ou.rewic,z, 'tr:achter, .Mlairgiul is 
itd. )1

, izb handl owy.eh ( S.a1t11l Bron) ' prasy 
(Radek, Wainberg, łieifit:z itd.). 

i~s Józef Dąbtild w oto'cżenit{ dzi~~; z paraf;i Busno, kt?re swoją 1-szą Koinunj~ świ~~:,: w dniu 29-czcrwca 192G 
roku, ofiarowały 11a infoncj~ dzieci w Res, Sowieck ej. 

Wielki Mur Chiński. 
Pr:zysłowiowy „Mm ChińJsiki„ rmzestaI 

być .... chiils1kim murem. Po obydwtt Jego 
·stronach usa1d0Wili się źo!nieirzo 1a1po1iscy. 

Mur Chif1s!ki początkami swerni się,ga 

lfI w. pnzecl Chr „ kieclly to iksią,żęta - wa 
suk feuda!hrngo wówczas jers1z,aze państwa 

~l1ińsikieg\1 dynas iji Czo u wznieśli w kil1ku 
rniejsc~:ch mury w celu. obrony przed napa 
dem lkcc1zo\\'ni1.:zych 1pllemion1 "pótnoc:1unch. 
\lar Chii1ski w teJ n:n1eJwięcej po~taci, w 
j::kiej 1:;;0 ::cszuzc clzi1si:ati og!ądairny, łączy 

:,ij z imien:crn słynnego ces1airza .Ćfyn. 'fishii: 
(..:?..:?l··-20(1 ,przed Ch.r.) Szi Hu6nga. za, Szi 
r-IurnP:lie~J siQg''1i mmr ahif1S1ki od Taohv 
11a1d: La1:czou na wschodzie a:ż do dzisie~is1ze1 

prowincji Czili i JUk wtediy, 1wpewni1a;ąc ik0r,t 

]owi be1z·piecze;isf'wo od· pólno1cy, 1Pozwi:ilii 
pa.ństw1tt ,rnzwiiać się swoiboidnie .ku PJh:d 
nio1wi. z:l dyn. lian (2Ć!6 przed Chir. - 220 
po Chr.) mur został przedl\1żony w 1kie:run 
ku ·za,;::hodnim, staws1zy się pnze·z to bazn 

roz.s1zerzenia się p'otęgi chińS1kic1 :wgląb 
A•z1ii Centmlnei. 

W dkresacłl slabciści państwa hińskiego 

Drnżyua tęt1niiSowa „Union-Tomin.g" .zdo
h:l'ła mistrzc:stwo Łodzi. 

' __ , ~--------
Olbrzymi ::.tad;on, budow.any obecnie w BerLnil! na iprzyszloroczną OJimpjadc;:. 

rr:ur ulegl zniszczeni.u, w okresac11 silnie! 
~zych. odua v1i:·ny, znów petnit swt obron
ne zadanid. Za dyn. Juan 1280-13ói) Mur 
Chi1ls1ki ,poszedł Jakby w 1zapomnienie. J·u:.t 
nowie bowiem -- to dynaisti'ai mongolska i 
Chi11y tw.Jrzyfy \\'ÓWraza's cz,ęść wielikie.g,) 
światowego imperium mongOl:iSkiego, które 
nie miało interes.u w utr:zymaniu obronne: 
grair1ic'y pnzedwik J Mongolgi. Od\VJrotmc,' za: 
wl<ndców nasti;p11ej dynaisui Ming ( 1368-
l644), )Swobodzicie!i Ch!n od ualrzi:ma mon
golskiego, mur nietyJ,ko .znów 0rnl1';rl. odibu 
dowanlu, ale otnzymat ponadto na. wscthod 
dzie dodatkową ;::zęść obrJ-nną, !kt<•rą jesz
cze dzisiaii pc.dJziwialJll,y. i'vlandżurnwic dyna 
~tii Tshi!:g: (1647-1912), !którzy podcbnie 
fak Mongołowie, ~1 ochodzili 'Z drugi1.:.i str.Jnr 
\Vie liki ego M nru i rozsze11zyli grartice pań
c:,twa na całą AzJę Centrailną, ,pozwolili mn 
1-cwi ·znisz.czeć. 

Dzisiai Mur Chiński ro?JpoczynJ się j{lk.• 

potężna Ściana z cegieł nad mo1rizem ŻMte.:n 

1;cd Szanlrn:knai:em. Z S:z:anhai1Jmanu §mia 
tym sk1>lcem \Y'Zllr·si się mur ll'-1 g{t·iT i obeJ 
mn;e wewn4trz płaskim lulkiem północ. wici 
kiej równ:ny ~hińskie! o::-2.1z 1pólno.~ną czę~( 

);;Ó1~zystej prowincii Sizansi, .:>siąga~ąc Żółtą 
h?e'kę tro.::lię i:1a pćrnoc od 40° szer. Nai pót 
noc od Pekinu mu.r jest podwójny: północ 

ny Jego łuk idzie iku KaJlgauowi otacz,1Jąc go 
z póhucy. pohl!dniowy o:Gąża prze.iście Pa 
t:llling. Obydwa h1ki ląazą się· znów nieda 
Jeko ŻółteJ Rzeki, nk1rążywsz.y kotlinę Ta· 
tung w pótnocne1m Szansi. 
Dosiągnąw1sz.v na zachoruzie biE.~u plyną

cej w tem rnie:scn z północy. na vołUJdnie 
ŻMte:· r~zeki, tworzy .nmr na; zach<';r; od niej 
granh.:t;, ock!zieb.iqc[l stepowy :krni Ivl.Jngo 
łów, Ord•.s, ~Hl rolniczego ok1ręgiu ·prowincii. 
Szars:. \V da!s1zym ciągu imur ztH1w docho 
<lzi ido ŻMtej I~zeki, dlzie'.i 1się ilu na ·killk~ 
ramion, z któ1rych n2Jidluższe idzie 11:1 z.l 

chód, .11ddziela:ąc pa1s oai~ ·cid 1stepów, a PO. 

tern PU:>t:vni GOllJi. M. D. 

„Nieofic1alne" z.d~ęcie dwóch 2nakomifrch ail}torek Ma1rlenY (::;es1,m Abisyn;i Jia:Je Sdassie w .mtmdur·ze feldmilirosiut~ika pJ<l· 
cz:.:s przegląd u wois.k w łiarar. Dietrich i Cla1udette C01libeirt.

1 



70·Jetnia hrabina w roli ... 
gangstera. 

Trybu1d karny w, mieiiscowości Van11.:'> 
z:,jmow~lł się przed kUki11 dni;m1i niezwyk!•i 
~pra:w4. 70-letui:i 1hr;~bina Marit-.\ntoinett::! 
de lu Bmre et de D:.tmrn była mLtno-.i:·!i.:ie 
osik~1 rżona o szantaż, popdnL111y 11a si;wsc'i1b 
l:l:«IH~stcrów anwryk~lf1skkh. 

26 rnarcU: b-r., P<tUi tle Ke;1gaiuwn, 11uleż~1 
.:a ido st:.ire1 airystol\Jrai..;ji franoti:sikie,j w Van 
1tes

1 
otrzymtdu anouimowy ~ist, w którrrn 

autor, wyrda!f!C sic w sPC!t~ó!b ~:pai.;zów p1 
rj S:kich, żq<lal o.d pan~ Lli.: Kcn~~rnzon, ·br w 
1~1·Leciqgu dw1'1d1 tygcdni dożyła na bo,:'l-
11~ rn ołtarz.u kar:>lkr, rnaj<luuącej s:•J ;W P':ła 
1.:t! .'bh,:irnp:„ :;.ttmt; s.tiUO ·i1anh'.ów ,w kc)lp1..r..:i't! 
p ;d vraw.rm świec.z11'.ikiem. Jeżeli „rozkaz" 
ten nie bc;dzic wykor!-.n1y, to syn ii::J, !i.-.:'/,;\ 
1.:y sześć lat, zo:;tanie porWillJllY i 1zahitr. List 
lw1iczyl się fra1zesc..•m: .~Pamiętaj c fo5ie mar 
Jego Lii1Ji~ergluq·'.. 

Pnze;trn.sizon:i adn.•s:ttka udala się natyc]J 
.mi~:st na pr1~ic:1,', gdzie po 1ia1ra1thie z :komi 
~i.!1rzern ułDżotu nastt;:puiH:::Y l}lan. Do zai.l.;.le 
JOIWJ koperty w to żono wycinki sta1ryd1 ga
zi..:t i list złożono ll:t umówimwim mie1scu. 
,I eunoczi..!ś!l!e PJlk;a mzą,crził·Ji 5taf~1 w•~rtt: 
w kaplky w ten sposób, że dniem, i nocą w 
zamaskowany1rn konfesjonate c,zmv<i:l żan
d~1rm, ob;:;erwu]ąc :1abożny:oh, który .zbli'żali 
·się do ołtamm. 

Prze.z dwa tygodnie 0bisc1rwai.:ia ta nie 
dafa żadnego rezultcutu. Poli<c:Ja no1sila się 
:PUŻ z myślą zwinąć poster1une1k w ka1~licy, 
1'd.r w potudme 12 !kwietnia, żand:.l.lrm hęu;i 
i.:y na czat::i.:h uJrzal znanq mt1 hr:ubinę de 
Danne, kt6rrn wesz:!'a do kaplicy i uklc;1kła 
r-rzed „pode.Jnanym" ołtairizem. Ponieważ 
stara dama nafoż.v do n~1JlefJIS'Zego towarzv 

s{wa mieJscJWcg'n, fa11dar111owi :uti Jl:t •lH.YŚl 
11ie prz:vszło, podejor.zewać ją o związek z 

:d1onimow:.vm li~;tem. Iir<~bina po kil-ku mirtu 
t:~d1 wstała i wyszh :z ka1::lh.:y. W pół go 
Jlziny pch:nicJ, ż:m:.larm oidclaJąic duż,b<;; swe 
mn koletl1zL', mL l się z, nim ido oftarza i tli 
t:ti urzędnicy ~.ko11staL)Wi.ili ze z<l~~:wwniem 
że list :rnilrn;iL Ponieważ po hraibhlie n'kt 

Szra!brnurn I po zwycięstwie nad Bocheń
skiin1! i Niemcem \VH!e.m trn, '200 mtr. $tyłem 
<lowoluym w ,cz:::sie 2 :2-4.9 sek. na zawo
dach Warsr.a:wa Berlin w Ciechocinku. 

nic zb~iź:d sic .do oitairz~L, aresa.towat1o sta 
r4l, dam~, któ1ra po ktlku godiz:in<:1ch przy1znai 
la się do iwiny. 

Okazale się, że hr'a1bina de Dene, po,ciho 
1Jiąc,a z bogateJ ndziny, pr1zctrwoni!a po
śmierci swego mę•ża, w ciąg1u 1dlzieisii.;iciu lat 
cdy swój ,ma)}ątek, wynoiszący około 20 mi 
lionów franko w. żelJy jednalkowoż na, zew 
llntrz grat ,daleiJ nlę borgia:tei lka1sztela111ki, 
hrabina „naciągała" ws12iyistJkich 1s.woich 
1na5omych na więk1sze sumy, i 1plaicila. stare 
dl;11i;1 :zaciągai1ąie nulwe. Wrns!Zcie nil: Sie nr 

.wala; hrabina1 de D.inne, lktória 'W' ostatnim 
czasie, mimo swe~o podeis1zlłego 1wieku, pro 
w •. <lziła hul.aszcze życie W: Pa!ryżu, g,d1zie 
przepędzała noce w tow•m~y1stwie mlo.dycl1 
u1rn1:;:zów, wP~11dila na my śl, użyć meto1dy ame 
ntkańs1kich g,angsterÓW, L\żciby wybrnąć ZC 
:nvei nieiprZYtlemne1~ finanisowei syhill.,cji. 
Zna1;qc dt)brze ·stoi;unki w Vannes, k<.1:z.tl:t 

jednemu ze swoich rnlo{Ly,ch p•Pzy1Ja1ciól 11,1 

p!:;ać anonimowy list i~ spod•ziewata się, 7.t: 
tym sposobem dorwie się ido pieniędzy. 
Ponieważ histJ.riiia ta wywołała niemały 

S'lrnndal w kol.ach arystokr:aty·~znych cnf eJ 
okOflCY, w dniu rnzprawy tirnrny e1!eganckte1 
•i.:nb'lic.zności tloc:zyly się w lbu1d'y·n1ku sa.do
\\ym. 

Iirnbin::t ide Danne. która ~poYvodu p:;::'.esz 
łcgJ 1wiekn pozosta1wa.ta od 1kwietni~1 na wo! 
neJ stopie, rniati1a t<--lrn obrońcę, słynn~go nd
WO!kata parys1lcego tfa,gena.ur:t. 'N S!WO~ei 
c;bironie, jurysta podkreślił, iże klientka jego, 
~·pJwodn WY:pa1dITa1 s'a1mo~ho1wego cierpi ua 
poanies.zanie zmystów i nie jest odpowiedzia:t 
ną. Ponieważ opin,ie leka1rizy 1sąidowych o 
stanie tt:mysłowyrn Jislkairrżone.i hyily podzielo 
ne, isą1d sk'.a1zal hrabinę de Danne ty;Jk) :.ia 
~'ześć miesięcy wię:zienia i 500 foa~::ków 

. „ •. ! 

Zuw1c1:1Y p!ywa.ckie \VJirszawa--łl3e1rlin ·W Cie;,;hocin:kt! w dn!ach 27 i :-?S bim. Zid1ęcic 1-s,ze przedstawia s•ztafetę repreiz.entacii Warsza wy 4 ,ra12.y 200 mtr. stvlcm <lowofoym, która po'k::i,nała sztafetę reiprezentaicji akadennii!\:óW niemleclkich, ustanawi'adą,c nowy 1rekorcl Pols•ki. Od Iewe.J Gumkowski, Boie11eł1slki, SzralJibauim i Kiatrpińis1ki. Zdięcie 2-e .zwyci<;> ~:ka sztafeta ak!aidemi;ków niernieclkicłl w bie ~u 4 raizy 100 istylem .dowolnY'JTI. ;Qd lewe!: fi~eJmann, W1aHher, Luttenberg i tte1rmann. 
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Król Wł1a:dysław Warneńczyik na tronie mon<->mszym }llusti!'a
cJ1<; tg podajemy z e;kaizii 1ur.)CJZ'Ystości polsko..lbutgair~klcll ku 

,czci ·króla Wradyslawai Wa1rneń1C'~yka. 

MLa1sto Marhurg świt ciło nieiznniernie uroczyście wieJki jubileusz 
700-lcc.ia iistniema kat(.tlry. Na zdui;ciu widzimy 1k~1tedrc ma1Ib:.ir 

ską. A1Pchitektura utrzyman:1 Jest w sty.lu wczesnego got:vikn. 

Kto wygra: Kiepura rzr Lamarz? 
W Howy.r:: filmie Jana Kiepury 

„Ko.·:::h21111 wal'), pi.ęCme k01bietr'' ;. Kie
pura po raz pieirwszy ma rolę komi· 
czną. Kairol Lama.ci, znany reżyiser 
i. a.rtystai filmQIWY tiChylit nam rąbeik 
ta~emnicy boju o ten fi.Im i c.powia · 

da1 nam, ii~3.k się: zaiłrżyl 1z Kiepurą. 
Ws!zystkie. rnmy Kiepur:v 1mia.ły ollbr1zy-

1toie PQ1wodzenje. Producenci .za1rnbiali, ki
n<! były prizepetnione, a PIU'bliczność zaJdo
wofona. Niezadowolony był fod.:.vnie ... Jan 
Kiepura. Sta•Je żalił L<;ię, że w żaldnym fil
:mei nie miaq okazji 11a1pira1wdę „za1gra'ć''. 
Zawsze tV'lko śpiewa, p;>dcza1s kiedy inne 
rnle otr.zymll']ą wybitni a1rtjnści · i 1komicy 
fi;mowi. Dlatego też wdecyldow;ano, ?.e 
scena1(1u1sź nc·wego fi'lmu .Tana Kiepury na
pi~.ze zna,mr librecista limlbert ,Af.airiSichka„ 

Iiubert Marisc1hka napi'Sa'ł „Koclhaim wa.s, 
l.'ięikne· kobiety•', a Kie1pma1 ma tu wrspani:i.-· 
Ią rnlę .- nawet poidiwóJnu rold - subjekta 
s.hJepowego, który nJd,aiie tenora, ·ze WSZ'YL'>t
kiemi śimiesznem: sytuac{ja1mi, .kt6re 1z tego 
'i'C1wodu wynikną. R.1.oiJa nie jest ihynajmnicJ 
h-twą, w:vimaga .1J01wieim wócz .ś/piewu 
JJieirwszorzędnych wyczynórw a/rt:vfstycz
nych .w ska11i świetne.go \:V]ia.sty Buriana. 

Towm1zystwo Cine - tA:Irriamz, które do
tYchw-i..1s wyrabiało filmy z Kiepurą, ' nie 
chciulo początk1nwo ani Slł:Yl$zeć o tym ry·· 

z~1kownym filmie, obliC'zon:r1tn na: sum<: 
przeszło 2 miljon6w, złoty,ch. A.ile Kiepura • 
·malrzą.cy o roli kOlmicznej, nie ruistępowat A 
1ako adorator Anny Ond1r.ct i ,iej .mmóiw, do 
piął do tego, ze został'eim :zaiproszon.r, JaJko 
ireży,ser, do porad o 1t11skuteaznieniu tego 
filmu. 

Kiepura poświędl .się temu ,filmiolwi cat
kowicie. ,z, praw'.dziwem iZainteresowanieni, 
!Z enW'Zia1Z1111em i ,piJno·ś'Cią, musiat bowiem 
•w:ylkaza.ć n2dlnd1ziki wysiłek artystyczny· 
Musiaf odhj'l: uclą:rnwe pró'by śpiewu (śpic 
:1.»a1f po niemiecku, po fmncuisku i po po!
shu) ·- czasem śp!eVJf muisiał kiltka wzy po„ 
wta,rzać - niekiedy narwet dz:e~ięć .ralt'y -
•2!by 1możn::i; bykr w:vibrać !Z tego ,part:e tech
ni,cznie m!ile'!rnze. Ale to by byta drobno
stk:a.. Musia! przytem grać, g.rać świetnie, 
te'z z.arz,uiu, 1po ra.z ,pterwiSzY ja1ko komik· 
A na tern mu na~wicce,i z.aileżafo. Często mi 
rnówil, że dużobir; d'aP 1zu to, .:i1by wywoifać 
śmiecłl, 1ak101 komi.k. Zapewnfa,fem go, że 
/bodzie 1JT1iał po1wodze11ie aaiko !komik, a1 na
vet tz;afoży1Jem siQ i nim. Na1s1z :za1kłoldl WY
g'lą!dta, tailc, 1Kiepium Z'a!Płaci 11111 za ITrnż.dy, wy 
bii:ch1 śmiechu nJa: pre.mierze w Berlinie 500 
K·c1z., na'tomiast Ja 'Zobmviazafom się~ że o 
ll c pnblkrmość nie zaśmieje ·się prz.yuai·· 
mniej 10 :rn.zy, Kiepura oti·,zyma Qlde nmie 
5000 Kcz. NietrudrN) 1sobie więc wyobra1Zić. 
jak Jestem ciekawy ;premuerY. w Bedinie. 
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Prn~ekt pomnika króJai Wta1dys1ba1wn War
neń.:::zyilrn dłóta prof." f.ilwa-rda Wittll/.il. 



fenomenalna. Shiriey Tem!Plc .ukończyła 
lidięcia do filmu iPt. „M:aly pu:J:bwnik". W 
filmie tym gra również Lionel Ban.~rY1more. 

d ·t· ·„ grupe gośi··i ktći rzy obecni byli na p.:>ka1zie fiilmu „E,pisode'• 
ZLl ;ęcie nasze prize s <l'W1 ... • · • ' , ' k' . J E o 

_, .. I 1 . . r Vv"1edn1'1t DozpoznaJ•»ITl.V ptp. ]JJs.ła Rizeczp. IPmsl IelJ -- • • I 'aw dh Jvi'oPil 1po s'ue1 \\ 1 
, • • .._, • 1· " . . . 

' '" · k · k 1 Edw"·r·id"~ Neu11n"fft'l i · tb. min. T1wardows1k1ego. 
rońs· ·ie.go, ·on1su.a '" " '"' ·' 

liarold L!oy1d z,aJożyl w ttolilywroo1d właisną 
w:ytwórnię Hlmow.ą. 

Kolosalną popularnofr za:. 
flrnnicą zdohyl nowy akfot 
filmouiy James Cagney, 
rt'puzenfujący ehsccnfrycz= 
;?y humOI'. Krytyka sfawia 
(.!O znacznie wyżej od Ha= 
~olda Lloyda i Bustera 
f<eafona. }amesCagney 
przedstawi sic.' pohhiej pu= 
bliczności w .fo:/efnym i ive:. 
i;olym filmie „ N ·a s i 
'{:, h ł 0 p cy /'IŻ ary n arze'' 

pr.oduhcji Wa~ner Bros, 
first National Films. 

Odbito w drukami ,,Kurjcra Uidzkicgo", 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKIEOO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 11 sierpnia 1935 roku 

Służba samarrtańsko-pożarni,za w lodzi. 

Łó.dlzki \Vo.jewóidlzki O'kiręg Zwią1zk·u Stir:aży PożarneJ 1zorganizowa1t kurs 1-go sto11 niu żeńskie'j s!użby ,:,.ama1rytafrsdrn-.pnżarni
crej. K.urs był ogromnie liazny. Uczestniczki unia ty mo!inio:ść pol\via.tineg.J podębienia swej wiedzy fachowej w zaikire1si: słt1-
i'by saimarytańsko-ipożairniczej_ Na z,dj,ęcin na.1s·zem widziany 1uczestniczki kursu 1-go stopnia żeńslkieJ słuiiby sama1rybańs·ko-p.o·-

i'!rniczej z władzami straży pożarny..:h na c.zęJe. 

Fot A, Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




